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Naprężenie egipsko - włoskie - Przymierze Abisynii z Jemenem
Kair. (Tel. wł.) Polityczne koła 

egipskie z ogromną uwagą śledzą rozwój 
wypadków w Afryce. Przygotowania 
wojskowe w Egipcie, zwłaszcza na po­
graniczach, przybierają wzmożone tem­
po Z tego wynikałoby, że Wielka Bry- 
tanja jednak- zdecydowana jest podtrzy­
mać swoje dążenia powstrzymania akcji 
włoskiej w Abisynji. •

Utrzymuje się tu zdianie, że trudno­
ści dla, włoskich działań wojennych w 
Abisynji rozpoczęły się dopiero teraz. 
Podobno niema mowy o tom, aby w 
obecnej fazie zatargu włosko - abisyń- 
skiego podjęte zostały nowe specjalne 
konferencje angielsko - włoskie. Wiado­
mości, jakoby Mussolini miał w pro­
jekcie podróż do Londynu, również u- 
ważane są jako bezpodstawne.

Koła polityczne ponadto podkreślają, 
że Anglja w wypadku, gdyby opór abi- 
syński okazał się niewystarczającym 
oraz sankcje Ligi Narodów nie zdołały 
powstrzymać ofensywy włoskiej, w naj­
bliższym kwartale postawiona byłaby 
przed bardzo trudnemi i doniosłemi za­
gadnieniami.

La Valet»ta. (PAT) Krążownik 
brytyjski „Ramillies“ opuścił Maltę, u- 
dając się dó Aleksandrii, by zastąpić 
wycofany krążownik brytyjski „Hesolu- 
tion“. ' ‘

Kair. (PAT) Protest włoski wobec 
ministra spraw zagranicznych Egiptu, 
przeciwko udziałowi Egiptu w sank­
cjach, został złożony ustnie przez posła 
włoskiego, który zaznaczył, iż rząd wło­
ski zastrzega sobie zastosowanie zarzą­
dzeń, które uzna za konieczne w następ­
stwie wszelkiego pogwałcenia zobowią­
zań międzynarodowych Egiptu wobec 
Prezesa rady ministrów’.
n P^Powiedź egipska prawdopodobnie 

ustąpi dopiero po zakończeniu prac 
Przez specjalny komitet egiski, badają­
cy sprawę zastosowania sankcyj.

K*' T' JPĄT) Pisząc o przymierzu 
• , zy, Abisynją i Jemenem, prasa 

® Pska donosi, że delegacja abisyńska 
i . ■ Dżiddy, gorąco powitana w

cnarakterze gości króla Ibn-Sauda.

-niemieckie
-DaitvVA11' (PAT) Korespondent 
Aloie^ Telegraph“ twierdzi, że baron 
sie nLPrzei)y.w.ał w Monachjum w cza- 

rcf-7ystości narodowo - socjalistycz-

Macki Kominternu we Francji
sprawa Eberleina

f?o erniilr-- SPrawa tajemnicze-
leina ; rjusza komunistycznego Eber- 
Su biiHi-82-tuW.arzyszki w dalszym cią- 

f o i " la'kie zainteresowanie, 
wladzp donosi ze Strasburga, iż 
nie ,v a3'dowe,.prowadzące dochodze- 
zehranJ?!?^1? Eberleina, na podstawie 
danrph flJuz na terenie całego kraju 
ność Ehaa?Za}y Przek«nania, iż działal- 
beznio-, ■e1lna stanowiła poważne nie­
mego krabiStWN ?la spoko-iu wewnętTZ- 

- JU- Należy się spodziewać, iż 
wysłannikowi Komin-^esztowanemu

sęk1 prTeciawieEWy•°CZO?y proces o ”SP’’ 
Wedłutr ri'y bezpieczeństwu państwa“. 
rozcisgni?cia • °$że.ki<vać należy 
ne osoby Ja.oskarzenia jeszcze i na in-
karni strack in; ?a administratora dru- Echl lbu/Skiej ’-Humanité“.

de Paris“ zaznacza, iż w- obec­

nych. Miał on orzybyć do Monachjum 
w piątek po południu i wyjechać w so­
botę rano. Korespondent utrzymuje, że 
w piątek wieczorem Aloisi odbył dłuż­
szą rozmowę z ministrem Hesse; nie­
wiadomo natomiast, czy widział się z 
kanclerzem Hitlerem. Inne dzienniki

Z wojny włosko-abisyńskiej
Włosi dążą do okrążenia rasa Scjutna w górach Tembien

Lekka włoska kolumna samochodo­
wa, posuwając się doliną rzeki Fafan,

Warszawa. (PAT.) Z ostatnich 
doniesień o operacjach włoskich w 
Abisynji wynika, że wojska włoskie 
otaczają powoli manewrem okrężnym 
masyw’ górski Tembien, gdzie schronił 
się ras Seyum.

Rzymi (PAT.) Agencja Stefan! do­
nosi z Asmary, że zwiady lotnicze wy­
kryły koncentrację nieznacznych sił 
abisyńskich w rejonie Amba Alagi, 
gdzie budowane są fortyfikacje. Rów­
nież fortyfikowane są wioski ‘w rejo­
nie Togora.

Jeden z duchownych koptyjsk., który 
przybył wczoraj do Adis Abeby z Tem­
bien, oświadczył dziennikarzom fran­
cuskim, że nad całą prowincją nieu­
stannie przelatują samoloty włoskie i 
że w oddali, słychać strzały armatnie. 
W Tembien znajdują się znaczne siły 
abisyńskie, podzieloną na drobne od­
działy celem uniknięcia niebezpie­
czeństwa ataków lotniczych. Oddziały 
te prowadzą walkę podjazdową. Du­
chowny koptyjski' twierdzi, iż stan 
wojsk abisyńskich nie pozostawia nic 
do życzenia. Urodzajność gleby i 
znaczne zapasy, zebrane przez ludność, 
zapewniają regularne prowiantowanie 
armji. Do zdrady Gugsy, jak twierdzi 
kapłan koptyjski,. nikt nie przywiązuje 
większego znaczenia, a ludność pro­
wincji Tigre nigdy nie zgodziłaby się 
na jego panowanie.
Urzędowy komunikat włoski

Rzym. (PAT). Według oficjalnego 
komunikatu wojska włoskie .zajęły 
wszystkie wyniosłości na południe Ma- 
kalle, dominujące nad Scellicot.

Wojska drugiego korpusu w dal­
szym ciągu oczyszczają tereny pomię­
dzy Aksum a rzeką Takazze:

Na froncie somalijskim część wojsk 
gen. Grazianiego oczyściła z nieprzyja­
ciela terytorjum na północ od Gorra- 
hai.

nie może już być zatuszowana
nym stanie rzeczy nie ulega już Wątpli­
wości, że sprawa nie będzie mogła być 
„zatuszowana“. Dziennik zamieszcza 
dalsze rewelacje w tej sprawie, jakie 
opublikowało pismo „Messager. d‘Alsa­
ce“. Organ ten donosi, iż w kilka dni 
po aresztow-aniu Eberleina przybył do 
Strasburga z Zurychu wysłannik Ko­
minternu, by dowiedzieć się, w jakim 
stopniu dokumenty, znalezione przy 
Eberleinie, kompromitują Komintern i 
Sowiety. „Messager d'Alsace“ informu­
je następnie, iż rewelacyjne dokumenty, 
jakie ostatnio ukazywały się w prasie 
na temat projektowanego zamachu or­
ganizacji Croix de Feu, były fabrykowa­
ne w biurze komunistycznym w Zury­
chu i właśnie za pośrednictwem Eber­
leina dostarczane „komu należy“ w Pa­
ryżu.

angielskie wiadomości tej nie potwier-

Paryż. (PAT.) Havas donosi z 
Berlina: Ambasada włoska urzędowo 
zaprzecza pogłoskom, jakoby baron 
Aloisi miał bawić w ostatnich dniach 
w Monachjum.

zadała ciężkie straty nieprzyjacielowi, 
zdobywając dwie armaty, liczne kara­
biny, amunicję, zapasy żywonści i ma- 
terjał wojenny. Wśród jeńców znajdu­
je się Fitaurari Ghellete Tamrat. oraz 
dżasmacz Uorchie Belaceu.

W Gorrahai zgłosił uległość wobec 
władz włoskich Abd el Kerim Moham­
med, syn Mullaha,. który dow odzi po­
ważną grupą tubylców w Ogadenie.

Wyjątki zpod działania sankcyi
Zamówienie JJ. S. „Batorego“ i kontrakt z firmą „Fiat“
Genew, a.. (PAT)- Wczoraj zebrał 

się spećjainy podkomitet, któremu ko­
mitet 1&- tu. powierzył rozpatrzenie 
kontraktów, zawartych przez niektóre 
państwa we Włoszech, a które to kon­
trakty, wbrew, .ogółu, zakazowi ‘ impor­
tu z Włoch, miałyby być w dalszym cią­
gu wykonywane. '

Podkomitet, w składzie przedstawi­
cieli Polski, Wielkiej Brytanji, Francji, 
Sowietów i Meksyku, pod przewodnic­
twem delegata Rumunji, rozpatrywał 
szereg wyjątków, zgłoszonych przez po­
szczególne państwa. Jedne wyjątki u- 
znano za niedostatecznie uzasadnione, 
dopuszczono natomiast ostatecznie 
możność innych. Zaakceptowano w ten 
sposób niewielkie kontrakty, zgłoszone 
przez rządy francuski, rumuński, Indyj 
Brytyjskich i norweski oraz duży kon­
trakt na budowę torpedowców dla Sja- 
mu.

Radca ekonomiczny MSZ, Wszelaki, 
przedłożył i szczegółowo uzasadnił wy­
jątki, zgłoszone ptzez rząd polski, a 
mianowicie zamówienie na statek „Ba­
tory“ i kontrakt Państwowych Zakła­
dów Inżynierji w Warszawie z firmą 
„Fiat“ w Turynie na dostawę części sa­
mochodów. Po dyskusji na ten temat 
uznano wyjątki polskie za należycie u- 
zasadnione, a temsamem za niepdzosta- 
jące w sprzeczności z sankcjami ekono­
micznemu Jedynie te dwa kontrakty, 
zawarte przez instytucje rządowe pol­
skie i mające szczególne znaczenie dla 
państwa, odpowiadają warunkom, jakie 
ustalił dla wyjątków komitet koordyna­
cyjny w Genewie Jako takie, kontrak­
ty te zostały wyłączone z pod działania 
systemu sankcyjnego. Inne, zawarte 
przez instytucje rządowe polskie lub 
osoby prywatne kontrakty, które wa­
runkom tym nie odpowiadają, zostają 
zawieszone, zgodnie z powziętemi przez 
komitet uchwałami.

Po zakończeniu obrad, prawdopo­
dobnie jutro, po rozpatrzeniu wyjąt­
ków zgłoszonych przez rządy sowiecki, 
hiszpański, irański, grecki, belgijski 
i estoński, podkomitet sporządzi listę 
kontraktów dopuszczonych do wyko­
nania oraz wystąpi do poszczególnych 
rządów o wprowadzenie do ich rozpo­
rządzeń. zamykających import z 
Włoch, wyjątków dla odpowiednich

Samoloty dokonały licznych lotów 
wywiadowczych.

Wiadomości o wojnie 
z różnych stron

Berlin. (PAT.) Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Asmary, że tam­
tejsze koła włoskie sądzą, iż wobec za­
jęcia przez Włochów całej Abisynji 
północnej, Dankalji i Ogadenu, negus 
pragnie wyczekać, aż sankcje zaczną 
oddziaływać pod względem wojsko­
wym i politycznym, by wydać Wło­
chom walną bitwę.

Otrzymano wiadomości, że znaczne 
siły abisyńskie koncentrują się w sil­
nie umocnionym rejonie Amba Alaghi. 
Zwiady lotnicze wiadomości tych nie 
potwierdziły. Przypuszczają, że negus 
będzie usiłował utrzymać rejon Hąrra- 
ru, resztę zaś wojska będzie koncentro­
wał na południowym brzegu rzeki Se- 
tit, aby przeszkodzić sforsowaniu rzek5 
Lakaze przez stojące na północnym 
brzegu oddziały gen. Maravigna.

W Adis Abebie kategorycznie za­
przeczają wiadomości o zajęciu Dagga- 
buru. Podobnież kwestjonowana jest 
wiadomość o zajęciu Antolu na fron­
cie północnym.

Wojska włoskie posuwają się rze­
komo powoli naprzód, ale jeszcze nie 
osiągnęły miejscowości Uarandob, po­
łożonej w dolinie rzeki Fafan w odle­
głości 50 km od Gorrahai.

kontraktów. Ogólna wartość kontrak­
tów, uznanych za uzasadnione przez 
komitet, dosięga kwoty 100 miljonów 

. lirów. Kontrakty polskie są najwięk­
sze ze wszystkich.

Po zakończeniu obrad podkomitetu 
specjalnego należy spodziewać się 
pewnej przerwy w obradach genew­
skich na temat sankcyj przeciw Wło­
chom. Z dniem 18 listopada wszyst­
kie państwa obowiązane są przedsta­
wić w Genewie dokładne teksty rozpo­
rządzeń co do wykonania poszczegól­
nych propozycyj sankcyjnych. Kilka 
dni potem zbierze się podkomitet apli­
kacyjny w składzie przedstawicieli 11 
państw, w tej liczbie Polski, który 
szczegółowo rozpatrzy teksty i zasta­
nowi się prawdopodobnie nad sposo­
bami kontroli wykonywania sankcyj.

Duce o siłach Włoch
Rzym. (PAT.) Z okazji urodzin 

króla odbyła się rewja wojskowa, w 
której wzięło udział 30.000 żołnierzy.

Mussolini wygłosił przemówienie ż 
balkonu pałacu weneckiego, w którem 
m. in. powiedział:

„Widzieliście tylko część sił, jakiemi 
.rozporządzają Włochy w 14 roku ery 
faszystowskiej... Siły te są gotowe do 
obrony interesów Włoch w Afryce i w 
Europie. W ciągu jednego miesiąca u- 
regulowaliśmy dwa nasze dawne ra­
chunki...“

Przed amnestią
Warszawa. (Teł. wł.). Władze 

wymiaru sprawiedliwości wstrzymały 
rozpatrywanie próśb o ułaskawienie 
wobec opracowywanej spodziewanej 
amnestji ogólnej. (w)

Janenja przeciw 
„obcej“ kontroli w Chinach

Tokio. (PAT) Agencja Reutera 
donosi: Jak słychać, Japonja ma od­
mówić zgody na zaciągnięcie przez 
Chiny pożyczki zagranicznej i w spra­
wie tej ma wystosować do W. Bryta­
nji notę, w której podkreśli, że refor­
ma monetarna w Chinach, oparta ha 
kredytach zągr, osłabiłaby tylko Chi­
ny i doprowadziłaby do obcej kontroli.
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Hieco o towarzyskich zwyczajach 
Zakopanego

(Od własnego korespondenta
W martwym sezonie, gdy zamiera 

ruch przyjezdnych, na widownię wypły­
wa życie mieszkańców stałych Zakopa­
nego, które w czasie zjazdu gości znika 
pod napływowa falą, niosącą gwar roz­
bawienia i zgiełk pośpiechu. Życie to 
naogół podobnem jest do zwyczajów in­
nych prowincjonalnych miejsowości, 
dotkniętych kryzysem i żyjących sezo­
nami, a wegetujących w okresach za­
stoju; pod niektóremi jednak względa­
mi ma ono swój specyficzny charakter.

Odwiedzanie znajomych i podejmo­
wanie gości poczęstunkiem nie jest tu 
poza nielicznemi wyjątkami praktyko­
wane. Przedewśzystkiem mało kogo 
można zastać w domu o poobiedniej po­
rze; bowiem wszyscy niemal spędzają 
ją w lokalach dancingowych, lub w klu­
bach brydżystów, czy szachistów, o ile 
nie przeszkodzi temu udział w jednem 
z niezliczonych zebrań społeczno - kul­
turalnych, wałkujących bezpłodne dy­
skusje i nieziszczalne uchwały Zresztą 
każdy uważa, że nonsensem jest zabie­
gać mu czas i trudzić domowników 
otwieraniem drzwi, zdejmowaniem pal­
ta, skoro i tak wszyscy po kilka razy 
dziennie spotykają się na pryncypalnej 
ulicy, odbywając na trotuarze obszerne 
konferencje, zaś pogawędzić na siedzą­
co mogą przy pół czarnej i przy jazz- 
bandizie w publicznym lokalu, płacąc 
każdy z własnej kieszeni za rozgrzewa­
jący, lub podniecający rozmowę poczę­
stunek? Śurogat staropolskiej gościn­
ności można tu jeszcze spotkać w czyn­
nych przez cały rok pensjonatach, gdzie 
przy 5 stołownikach da się i dla 6-tej 
osoby uszczknąć plasterek leguminy i 
wycedzić szklankę herbaty z drugiego 
naparu.

Jeżeli zresztą do stałego mieszkańca 
Zakopanego zawita gość niespodziewa­
ny, będzie to zapewne obcy przybysz, 
bawiący chwilowo w tatrzańskiem u- 
zdrowisku, który w odszukaniu zapom­
nianych na innym terenie znajomych, 
widzi dla siebie jakieś związane z chwi­
lowym tu pobytem korzyści. Poza tą 
kategorją odwiedzin nie bierzemy tu w 
rachubę bezceremonialnego wpadania 
do siebie osób ze sobą zżytych, które 
dławi samotność we własnej, kawaler­
skiej siedzibie. Taki gość potrafi od­
szukać odwiedzaną osobę, gdy myje się 
„w łazience“, lub spoczywa w łóżku, 
aby się z nią podzielić ostatniemi plot­
kami.

Do specyficznych zwyczajów nasze­
go uzdrowiska należy sposób kłaniania 
się na ulicy, czy w kawiarni, oraz meto­
da podawania ręki na powitanie. W tej 
ostatniej rozróżnia się tu podawanie 
bądź dwóch palców, bądź czterech 
(przyczem tak zwany kciuk albo bierze 
udział w uścisku cudzej ręki, albo też 
zwisa obojętnie), zależnie od znaczenia 
i stanowiska witanej osoby. Ponadto 
przyjętem jest też (nawet u ludzi kul­
turalnych) podawanie ręki z wiszącą na 
jej piątym palcu laską, lub z trzymanym 
między drugim a trzecim — zapalonym 
papierosem.

Go do sposobów kłaniania się, to by­
wa nieraz, że ludzie, którzy się już raz

ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI

(Ciąg dalszy).
12)

Ale wówczas, gdy rudę na Zło­
gach znaleziono? Wszelkie prymi­
tywne mistyki roztapiały się w suk­
cesie finansowym. Wiadomo, było, 
że w budżet czajczycki wpada nie 
tak znowu wielka, ale nieprzewi­
dziana pozycja dochodowa.

— Na co ją zużyć?
Wystarczyło przecie spojrzeć na 

tę ruderę, zwaną pałacem, a odpo­
wiedź sama się nastręczała. ,

— Zwolna, etapami doprowa­
dzić dawną jego świetność, ale bo­
daj uchronić go przed zupełnem 
z.ni=zczeniem.

Niech chociaż to wyrośnie z uzy­
skanej rudy żelaznej.

— Z tych strachów na Złogach 
— podżartowywał sobie wówczas 
pan Karol wesoło.

• Czyż mógł przewidzieć, w co się 
obróci to jego godziwe zamierzenie?

„Kurjera Poznańskiego'1)
w towarzystwie poznali, a nawet roz­
mawiali ze sobą niejednokrotnie, po 
pewnym c«asie kłaniają się sobie już 
tylko co piąte spotkanie, i to w mocno 
zwolnionem tempie, aby w końcu za­
niechać tego zbytecznego trudu a przy 
okazji przedstawiać się sobie nanowo. 
Że zaś Zakopane jest małe i częste ocie­
ranie się o siebie na pryncypialnej ulicy 
jest nieuniknione, przeto niektórzy sta­
rają się unikać fatygujących ukłonów 
mniej fatygującem uciekaniem spojrze­
nia od przygodnych znajomych v prze­
ciwną Stronę; najczęściej jednak trafia­
ją niem w innego takiegoż znajomego; 
a wtedy jedyną radą jest obejrzeć do­
brze już znaną na pamięć wystawę skle­
pową.

Najczulsze i najśpieszniejsze ukłony 
płyną w kierunku profesorów i profe­
sorek gimnazjalnych ze strony rodzi­
ców ich ucznióWj a najchłodniejsze i 
najgodniejsze ku papom i mamom od 
dzierżących w swych rękach los ich 
dzieci pedagogów. Kiwanie głów rodzi­
ców jest tern elastyczniejsze, im bliżej 
ich dziatkom do matury, i rozpędza się 
nawet z calem ciałem aż do gotowości 
przysiadania się do samotnie siedzą­
cych wpływowych w tej dziedzinie oso­
bistości w kawiarni i bawienia ich roz­
mową. Po zdobytej już maturze waha- 
dlowość głów rodzicielskich nieco tęże­
je, a zcziasem zupełnie zamiera, usuwa­
jąc w cień zapomnienia przykre prze­
życia, polegające na wzajemnem dręcze­
niu się rodziców i pedagogów podczas 
szkolnych „wywiadówek“.

Elastyczność nasady głowy podczas 
kłaniania się zależy od miary wielkości 
danei osoby. Wielkości zaś w Zakopa­
nem jest niewiele mniej, niż stałych 
mieszkańców, a różnią się one szczeblem 
gradacji znaczenia, oraz kategorją dra­
bin w tern malem społeczeństwie. Poza 
burmistrzem i wiceburmistrzem, tu­
dzież paroma literatami o reklamowej

Rocznica zakończenia wojny światowej
We Francji

Paryż. (Tel. wł.) Uroczystości 11 
listopada obchodzone były w całej 
Francji niezwykle uroczyście. W stoli­
cy francuskiej obchody i manifestacje 
z okazji zakończenia wojny trwały 
przez cały dzień Defilada organizacyj 
prawicowych i frontu ludowego przed 
grobem Nieznanego Żołnierza zakoń­
czyła się dopiero w późnych godzinach 
popołudniowych.

Mimo wydanych przez policję i woj­
sko radykalnych zarządzeń nie obyło 
się bez zajść i starć pomiędzy zwalcza- 
jącemi się organizacjami politycznemi. 
Z trudem tylko zdołała policja i woj­
sko utrzymać porządek w mieście, tłu­
miąc w zarodku wszelkie próby zakłó­
cenia spokoju i porządku publicznego 
W niektórych częściach miasta doszło 
mimo to do ekscesów, wywoływanych 
przeważnie przez członków frontu lu­
dowego, szczególnie przez komunistów

Zwłaszcza — ta okoliczność nie 
drugorzędną tu gra rolę; — gdy do 
restaurowania pałacu przystępowa­
no, więc w kwietniu, Albertyna czu­
ła się znakomicie. Przesilenie zimy 
z latem nerwy jej zniosły bez żad­
nego, nawet chwilowego, zaburze­
nia.

Z lekceważeniem wspominał so­
bie pan Karol teraz obszerną epi­
stołę lekarza-francuza z Mangka- 
ssar, która listopadową jeszcze po­
rą doszła do Czajczyc. Nic już sobie 
Sworzewski nie robił z ostrzeżeń 
doświadczonego znawcy tubylców 
na Celebes.

Jeżeli co zastanawiało w tym, 
liście, to najzupełniejsza w ocenie7 
choroby zgodność z przypuszczę^ 
niami neurologa warszawskiego.

— W jednej i tej samej chorobie 
dwaj lekarze stawiają jedn”kową 
djagnozę? Wypadek w medycynie 
odosobniony...

III.
Co mogło naprawdę skłonić o- 

szczędnego i rachunkowego pana 
Karola Sworzewskiego do zdecydo- • 
wania się na t./ i znaczny wydatek, i

marce, nader ważką jest właśnie drabi­
na profesorska, jako że większość mie­
szkańców dotknięta jest posiadaniem 
dzieci, uczęszczających do szkoły

Dalej powagą ’niemałą cieszy się 
przelotny tytuł radnego; gdy zaś po­
łączy się on z profesorskim, wtedy 
wielkość jest stuprocentowa. Pośród 
tych i innych wielkości różnej katego- 
rji są tacy, którym kapelusz przy u- 
kłonie obnaża głowę z tak dużą trud­
nością, że zesuwa się z niej dopiero po 
minięciu witanej osoby; że zaś wtedy 
trud ten jest już zbyteczny, przeto naj­
częściej ruch ręki, zdejmującej go w 
teorji, poprzestajó w praktyce na uję­
ciu i puszczeniu po chwili ronda. 
(Przy popularnych dziś u mężczyzn 
łysinach jest to w tym zimnym gór­
skim klimacie zgoła wytłumaczone).

Mamy też i wielkości, które po 
zdobyciu tytułu stają się nagle krótko­
widzami, o ile już nagła krótkość pa­
mięci nie staje się przyczyną trudno­
ści w poznawaniu mniej znacznych 
znajomych.

Są tu koła elity, uważające inne 
koła za nieco pośledniejsże. Są kola 
ściśle zamknięte, czyli nie komuniku­
jące się nietylko z nikim poza wła­
snym kręgiem, ale i między sobą. Za 
arystokratyczną śmietankę uważa się 
tu ludzi (zresztą nielicznych), którzy 
jeżdżą własnemi końmi, i, choć w ich 
żyłach płynie tylko krew szlachecka, 
tytułuje się ich hrabiami, lub księż- 
nemi. Są to również ludzie bardzo 
ważni, którzy mają honorowe tytuły, 
lecz nigdy nikomu na nic się nie przy­
dali. Są ludzie wybitni, którzy w swej 
dziedzinie nic nic tworzą; są ludzie, 
popularni tern, że ich wiele osób „nie 
cierpi“, choć nigdy nikomu nic złego 
nie zrobili; lub tacy, którzy wielu osób 
nie znoszą, choć nie mieli z niemi 
nigdy do czynienia. Wreszcie jest tu 
dużo mężczyzn, którzy nie sieją, nie 
orzą, ale jakoś żyją i dobrze wygląda­
ją; oraz dużo kobiet, które pielęgnują 
cerę specjalnym sposobem, — kibico­
waniem nocami przy stołach brydży­
stów. Są jednak w Zakopanem lu­
dzie prawdziwie czynni i uczynni; 
są ludzie istotnie mądrzy i ludzie na­
prawdę utalentowani, a w swej pro­
stocie prawdziwie wielcy.

J. ROGUSKA-CYBULSKA

Niektóre z tych ekscesów przybrały na­
wet groźny charakter.

Paryż. (Tel. wł.) Uroczystości 11 
listopada minęły w Lille pod znakiem 
prób zakłócenia spokoju przez organi­
zacje lewicowe. Na dworcu doszło do 
zajścia w chwili przyjazdu b ministra 
spraw wewnętrznych, który został 
przy wysiadaniu z pociągu »policzko­
wany przez jednego z jego przeciwni­
ków politycznych. Wywiązała się bój­
ka, w czasie której doszło do starcia 
między organizacjami prawicowemi 
i frontu ludowego Zajście z trudem 
zlikwidowała policja Jak ustalono, 
min. Frot został spoliczkowany przez 
członka organizacji, która uważa b 
ministra za sprawcę krwawych rozru­
chów ulicznych w lutym 1934 r.

W Londynie
Londyn. (PAT.) O godz. 11 na 

dwie minuty zamarło życie w całej 
Anglji. Główne uroczystości obchodu

jakim się stać musiało restaurowa­
nie pałacu w Czajczycach?

Roczny pobyt coraz większe w 
nim wywoływał przywiązanie do 
tego „chorego“ gmachu. Miłośni­
kiem sztuki nie był, o wartościach 
stylów słabiuchne miał pojęcie, ale 
wskazówki znawców pouczyły go 
o zaletach architektonicznych pała­
cu. Cieszył się, że jest właścicie­
lem tak cennego zabytku. Jeszcze 
więcej cieszyło go to, że nikt inny 
w okolicy posiadaniem czegoś po­
dobnego pochwalić się nie może. 
Istotnie miały ładne rezydencje: 
Brodła pp. Oyczyskich, Rudnica, 
Przysieki, Cietrzejów, ale tym dwo­
rom daleko było do bogactwa pa­
łacu czajczyckiego, gdy kiedyś do­
prowadzi go się do należytego sta­
nu. Ziarenko snobizm^? — owszem. 
Dla snobizmu nie Rzucałby jednak 
pan Karol sporego grosza. Taki, ja­
ki był, wołałby raczej dokupić jakiś 
szmat ziemi za pieniądze ze Złogów 
rudodainych.

Jeżeli zgodził się na lekkomyśl­
ny wydatek, to przedewśzystkiem 
ze względu na żonę.

Odczuwał, że Albertyna tęskni J

Z CHWILI
W „Plotkach stołecznych“ donlęśliśm 

już o manifestacji żydowskiej na rz 7 
bolszewizmu w pewnym momencie przed* 
stawienia sztuki Żeromskiego p. t. p, 
nad śnieg bielszym się stanę“. Chodr 
o scenę, w której wpadają żołdacy bot 
szewiccy i komisarz wola, że idzie arm 
bolszewicka, która zaprowadzi lad i ™ 
rządek. P

Manifestacji przeciwstawili się nie- 
liczni na przedstawieniu Polacy, a mia- 
nowicie kilku studentów i kilku urzędni­
ków państwowych. Doszło przytem do 
znamiennego incydentu:

Do pełniącego służbę posterunkowego 
podbiegł jakiś osobnik i, pokazując do­
wód przynależności do „Strzelca“, popro, 
sił o wylegitymowanie jednego z urzędni. 
ków. Wezwaniu temu stało się zaróść 
a „strzelecki“ obrońca Żydów, entuzja­
zmujących się armją bolszewicką, ulotnił 
się.

W dalszym toku sztuki Żydzi nie 
mieli już powodu do zachwytów..,, w 
dalszym toku rozwoju naszych stosun­
ków politycznych, Żydzi nie będą już 
mieli ani sposobności, ani odwagi do tak 
czelnego zachowania się w stolicy 
Polski..-

*
Czytajmy, oo następuje:

„Pomysł p. Kozłowskiego zastąpienia 
parlamentu namiastką Sejmu, poczęty 
jako genjalny żart pijacki, został konse­
kwentnie i pracowicie wykonany przez 
p. Sławka.

„Ludność jednak nie uznała nowej 
ordynacji wyborczej. W haśle niebrania 
udziału w wyborach nie słychać było 
dźwięków antypaństwowych, ale zato aż 
huczało od oburzenia na „pobór“ kandy­
datów i „robienie“ posłów. Tego huku 
p. Sławek nie głyszał, a w swej boskiej 
naiwności i dzisiaj bodaj nie słyszy. Dla­
tego odszedł.“

To nie opinja „endeckiej“ gazety; to 
sąd „sanacyjnego“ „Frontu Pracownika 
Umysłowego“, a mianowicie tow. Mora- 
czewskiego, niezbyt dawno temu filaru 
systemu pomajowego i pogromcy „anty* 
państwowej opozycji“.

Do jego wywodów dodaje „Warsz. 
Dziennik Narodowy“:

„Słyszeliśmy jednak, że prof. Kozłow­
ski powoływał, się na pewną dużo od 
niego wyższą osobistość, która miała na 
tę ordynację wyborczą („genjalny żart 
pijacki“) wyrazić swą zgodę.“

Tow, Moraczewski powinien te stosun­
ki znać dobrze.
!■■■■■... .................... ......

rocznicy zawieszenia broni odbyły się 
przed pomnikiem poległych w wojnie 
światowej. Króla reprezentował ną 
uroczystości książę Yorku. W West- 
winster Abbaye, gdzie znajduje si$ 
grób Nieznanego Żołnierza, odbyło się 
uroczyste nabożeństwo.

W Brukseli
Bruksela. (PAT.) Obchód rocz­

nicy zawieszenia broni odbył się na 
placu Kongresu przed grobem Niezna­
nego Żołnierza. Po defiladzie °óóZ1^" 
łów wojsk i delegacyj król i ksi^? 
Flandrii oddali hołd prochom Niezna­
nego Żołnierza, składając na jego gro­
bie wieniec.

o odnowy pałacu, a zwłaszcza pię- 
•a, tak dziś zapuszczonego, co- 
rawda trudno było rozeznać się 
loty wach jej upragnień.

— Chciałabym, żebyśmy mię- 
skali na piętrze... . . .

— Na parterze wygodniej, nie 
•zęba chodzić po schodach.

— Tak, ale------
— Co?
Nic’w“i; pan Karol wyciaPU« 

niej nie mógł. Przywykł juz zre
stą do niejasnych ie-i. °dp°Xńciła 'ani Paulina z Rudnicy zwróciła 
tu nawet uwagę, ze to nadaj 
ertynie dużo uroku egzotyczn i
Uyi się Więc pan Karol 
ma ma urok jakiś. W tym i >i 
u jednak, to niezrozundałe 
}j“ powiedziała z tq£18. * Jre-
iem uczuciowem, z taki .
ićby można: ud^“oF nie mógł 
nętrznem, ze pan Karol ni 
ę z tego otrząsnąć. , piętra

Potem,’ gdy odnan’1v" śiedzą- 
iż się odbywało. Albeit “fa,enl-
i z radością postęp^rpo-oś dnia: da bezdźwięcznie któregoś

(Ciąg dal'/.' na-taP



Kalendarz rzrtn-kat.
Wtorek: 5 braci Pola 

_ ków
jfi środa: Stanisława
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I B Kalendarz słowiański
9 Wiórek: WitoldaJB Środa: Wszerada

Słońca: wschód 7.07
zachód 16,04

____ Długość dnia 8 g. 57 min
wschód 17.00 zachód 9.39

* Faza: 2 dzień po pełni.

Posrrzelw
nriś- Śp. Bolesława Grodzkiego o godzi- 
V nie 15 z kapl. szpit. wojskowego Wa­

ły Jana III. — Śp. Zofii z Pokla- 
deckich Graezykowej o godz. 15,30 ul.
Sienna 10,

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś - ..Faust“.
Teatr Polski: Dziś — „Domino“ („Fran­

ciszek z ogłoszenia“
Teatr Nowy: Dziś — „Trafika pani ge­

nerałowej“. _______

Komunikat meteerotonimy
W godzinach popołudniowych Mało- 

lolska wschodnia, Polesie i częściowo 
Podlasie miały pogodę chmurna, w po­
zostałych zaś dzielnicach było dość p >- 
godnie i ciepło. Temperatura o godz. 14 
wynosiła: 4 st. w Miawie, 5 w Suwałkach, 
6 w Grodnie, 7 w Tarnopolu, Lwowie, Piń­
sku i Gdyni, 8 w Wilnie, Białymstoku i 
Łucku, 9 w Lidzie i Pohulance, 10 w 
Toruniu i Płocku, 11 w Grudziądzu, 12 
w Poznaniu, Warszawie. Brześciu n. B. 
i Przemyślu, 13 w Łodzi, Krakowie i Kiel­
cach. 14 w Lublinie i Kaliszu, 15 w Zako­
panem i Dęblinie, 16 w Tarnobrzegu, a 
17 w Katowicach.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 12 bm.: W całym kraju 
rano mglisto i miejscami chmurno, w 
ciągu dnia pogoda naogól słoneczna. Cie­
pło. Słabe wiatry południowe i połu­
dniowo - wschodnie.

Numer 520

W stolicy
Warszawa. — Wczoraj stolica 

obchodziła uroczyście 17-tą rocznicę od­
zyskania niepodległości. Nastrój w mie­
ście świąteczny.

Ze wszystkich gmachów publicznych 
i domów prywatnych powiewały flagi 
o barwach narodowych. Wobec pięknej, 
słonecznej pogody ulice przepełnione 
były tłumami publiczności.

O godz. 10 rano w katedrze św. Jana 
zostało odprawione uroczyste nabożeń­
stwo. Mszę święta celebrował w asyście 
licznego duchowieństwa J. Em. ks. kar­
dynał Rakowski. Na nabożeństwo przy­
był Prezydent Rzplitej w otoczeniu do­
mu cywilnego i wojskowego, zajmując 
miejsce po prawej stronie ołtarza na 
fotelu pod baldachimem. W stallach 
zasiedli wszyscy człorfkowie rządu, ge­
neralny inspektor sił zbrojnych gen. 
dyw. Rydz-Śmigły, przedstawiciele Se­
natu i Sejmu, generalicja, wyżsi urzęd­
nicy państwowi itd.

O godz. 12 w wielkiej sali ratusza od­
była się akademia, zorganizowana przez 
pracowników przedsiębiorstw wojsko­
wych.

Zehranle nrzedwyborcze 
w Gnieźnie

Obóz narodowy w Gnieźnie urządza 
w czwartek, dnia 14 b. m., o godz. 20 w 
kinoteatrze „Słońce“ wielkie zebranie 
przedwyborcze.

Przemawiać będą pp. prof. Winiar­
ski z Poznania i dr. Bielecki z Warsza­
wy. (br)

Zwolnienie z wiania 
¡aresztowania

Rawicz. — W dn. 5 bm. został 
zwolniony z więzienia śledczego w Ra­
wiczu p Żurek z Gostynia. Zwolniono 
również z więzienia w Rawiczu p. Trze­
bińskiego, redaktora „Gazety Rawic- 
kiej“.

Jednocześnie został aresztowany i 
osadzony w więzieniu śladczem w Ra­
wiczu członek S. N. p. Gottschłing. (rg)

Wypadek mjr. Karpińskiego
Warszawa. (Tel. wł.). Jak już 

Pokrótce donosiliśmy, nadeszła dó War­
szawy smutna wiadomość z Parahuat, 
ze mjr. Karpiński, odbywający lot Po-

wT Australia, uległ wypadkowi, 
wskutek deszczów mjr. Karpiński

muszony byl zatrzymać się w Para-
zmu pFzez ^wa dni- Gdy się pogoda 

a postanowił kontynuować 
i J lot- Wczoraj przy starcie podczas 

la 2™anLa na rozmokłem lotnisku ko- 
aparatu zaryły się w rozmiękłej zie-
' samolot skapotował. 

żeninjr'-rIiarP'ńshi odniósł lekkie obra 
wy TarZysący mu |nż- Bogaiski 
nZ; bez szwanku. Aparat odniósł 
n.zne u?zhodzenia i bez większej 
n,PrIa,wy n’e będzie zdatny do użytku 
Pamk Z? ,cb'0#9- Lotnicy pozostają w 
barti™at * ° wvPadku zawiadomili de­
partament aeronautyki. (wl

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

nim rlIiaL,”Faust“ Gounoda z pp. Anto- 
tal aw‘skjni (Dr. Faust), Anną Gre-
fistnfo,t^°r,zata)’ Romanem Wragą (Me- 
Helrn„ev! ztnonem Dolnickim (Walenty), 
Mu=;p‘‘ “^^hl’2akówną (Marta) i Jadwigą 
zvp7noe'V <a /Siebel). Kierownictwo mu­
rin m Stefan Barański, reżyse-
karnpio ' Janowskiej - Kopczyńskiej, dc- 
tać-p Zygmunta Szpingiera.

aJu M- Statkiewiczn. 
bulu“ . 'Teretkn !.. Falla ..Róża Stam 
retpp J”ąm’erowei ob.-adzie. W ope- 
skn Map! ul'J?-ymy pp. Marję Fisielew 
"viioriPT, ? KauP° > i Efektowne tańce w 
kr’si'nn v *esP°!u baletowego z prima 
dy M g(A»?f.'a Giabowaką na czele, ukla

Statkiewiczn.
k’p? a.r,c* U bm. po raz pierwszy w 

..Gava'leria rusti-nna“ i „Po

— Kur Jer Poznański, wtorek, 12 listopada 1935 ~

Obchód dnia niepodległości
Strona 3

Wieczorem w sali Filharmonii od­
była się uroczysta akademja, która za­
szczycił swą obecnością Prezydent Rzpl.

W Poznaniu
Wczoraj iluminowane były ponow­

nie reflektorami gmachy miejskie i pu­
bliczne.

O godz. 20 odbyła się w auli Uniwer­
sytetu Poznańskiego akademja, zorga­
nizowana przez komitet obchodu. Po 
odegraniu hymnu państwowego na roz­
poczęcie, słowo wstępne wygłosił do­
wódca O K VII. gen. Knoll-Kownacki.

Na dalszy program złożyły się pro­
dukcje chóru kolejarzy „Hasło“, który 
pod dyrekcją dr. Z. Latoszewskiego od­
śpiewał kilka pieśni. Po recytacji utwo­
ru Henryka Zbierzchowskiego „Rycerz 
bez skazy“ przez dyr. Teatru Polskiego 
p. R. Boelkego, orkiestra 57 p. p. pod 
batutą kapelmistrza - por. Szatkowskie­
go odegrała „Polonez As-dur Chopina, 
zaś na zakończenie uroczystości „Marsz 
Pretorjanów“ Feliksa Nowowiejskiego.

W akademii uczestniczył J. Em. ks. 
kardynał - Prymas, władze, z wojewodą 
Matuszewskim na czele, wojskowość
oraz przedstawiciele organizacyj.

Przed tygodniem miłosierdzia
Dwa zjazdy organizacyj wincentyńskich

W sali parafialnej św. Marcina, to­
czyły się obrady przewodniczących 
Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo archidiecezji 
gnieźnieńskiej i poznańskiej.

W obradach, które rozpoczęły się po 
nabożeństwie odprawionem w inten­
cji zjazdu w kościele św. Józefa przez 
ks. dyr. Wołkowskiego, uczestniczyło 
przeszło 300 uczestniczek,, wśród któ­
rych były delegacje z wszystkich 
diecezyj w Polsce. Zjazdowi przewod­
niczyła prezydentka rady wyższej Pan 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
p. Marja Lossowowa z Gratonoga. 
Bardzo pouczający i ciekawy referat o 
pracy wincentyńskiej na wsi, wygło­
siła p. Skwarczyńska ze Lwowa. Pre­
legentka omówiła pracę stowarzyszeń 
św. Wincentego wśród ludności wiej­
skiej, podkreślając wysunięcie na pierw­
szy plan zagadnień moralnych.

Szczegółowo omawiano następnie 
przygotowania do „tygodnia miłosier­
dzia“, który odbędzie się w czasie od 
1—8 grudnia br. Protektorat przyjęli J. 
Em. ks. kardynał Prymas i wojewoda 
poznański. W dniu 1 grudnia przewi­
duje się urządzenie zbiórki na ubo-

gich i bezrobotnych. W dniu 8 grud­
nia odbędzie się „dzień kwiatka“ na 
rzecz sierót i biednych dzieci. W cią­
gu „tygodnia“, odbywać się będzie 
zbiórka żywności, pod hasłem „tydzień 
funta“.

Po zakończeniu obrad przewodniczą­
cych stowarzyszeń archidiecezyj gnieź­
nieńskiej i poznańskiej, odbył 
się ogólnopolski zjazd delegowanych 
rad wyższych wszystkich polskich die­
cezyj. Przedmiotem obrad, w których 
uczestniczył J. E. ks. biskup Dymek, 
była sprawa skoordynowania rosną­
cych szeregów pań miłosierdzia i u- 
jednolicenia ich pracy i obowiązków. 
Po wysłuchaniu referatów zasadni­
czych, wygłoszonych przez pp.: hr. Po­
tocką z Warszawy, Weimannową z 
Bydgoszczy i Liniewiczową z Katowic, 
uchwalono wydawanie roeznego spra­
wozdania, przedstawiającego działal­
ność towarzystw Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego w Polsce.

W obradach zjazdu uczestniczyli 
ks. infułat Ruciński jako delegat J. Em. 
ks. kardynała Prymasa, ks. dyr. Lorek 
z Warszawy i ks. dyr. Wołkowski z Po­
znania. (kl.)

Katastntfa totito
M a r s y 1 j a. (PAT) Samolot, od­

bywający lot z Marsylii do Barcelony, 
spad! w pobliżu Mistres Załoga: pilot, 
radiotelegrafista ł mechanik, zginęła na 
miejscu. Samolot strzaskany.

Lot do stratosfery
Nowy Jork. (PAT.) Z Rapid 

City (w stanie Dakota) wystartowali 
do stratosfery w balonie kapitanowie 
Albert Stevens i Orville Anderson. 
Balon nosi nazwę „Explorer 2 . Po­
jemność tego balonu-olbrzyma wynosi 
104 770 mtr. sześciennych. Lotnicy 
zamierzają osiągnąć wysokość 23 tys. 
mtr. Po 14 minutach od startu lotnicy 
dali znać przez radjo. że są na wyso­
kości 11 700 stóp i że podróż ma prze­
bieg pomyślny. ,

Nowy Jork. (Balon „Explorer II 
osiągnął wysokość 21.960 metrów, bijąc 
o przeszło trzy tysiące metrów rekord 
Światowy, ustalony przez Amerykanów 
w dniu 20 listopada 1933. Balon wzno- 
sił się z szybkością około 100 metrów na 
minutę

jace“, z najlepszemi silami śpiewaczemi 
na czele. Z Teatru Nowego

Wobec niebywałego powodzenia, la­
kiem cieszy się na scenie Teatru Nowego 
świetna komedja węgierskiego autora 
L. Bus-Fckete „Trafika pani generało­
wej“, zostanie óna powtórzona i odegrana 
na dwóch ostatnich przedstawieniach 
Wieczornych dziś i jutro w P/emJeroweJ 
obsadzie z niezrównaną odtwórczynią 
głównej roli p. Koronkiewiczówną.

W czwartek ukaże się komedja Hux- 
Iey'a „Wiosenne porządki“ w niezmie­
nionej obsadzie. Czwartkowe przedsta­
wienie zostało zakupione przez Komitet 
Budowy Domu Żołnierza Polskiego w i o-
Zn\vUkońcu bież, tygodnia ukaże się 
współczesna komedja p. t. „I ma-
my“ Marji Jasnorzewskiej - Pawlików
kiej.

SPORT
Metaeyklizm

Na zakończenie sezonu motocyklowe­
go, Motocyklowy Klub Sportowy w stolicy 
urządzi! w sobotę bardzo ciekawy rajd 
nocny na regularność jazdy motocyklo­
wej. Raid odbył się na trasie Warsza­
wa — Grodzisk — Nadarzyn — Warsza­
wa i stanowił ostatni etap eliminacji 
przed ustaleniem tytułu mistrza klubu. 
Tytuł ten przypadl ostatecznie p. Stowa- 
rzyńskiemu, tegorocznemu zwycięzcy 
rajdu Zakopane — Morskie Oko.

Hokej na trawie
W rozgrywkach o mistrzostwo Polski

„Zuchowaci“ pokonali na boisku przy uł. 
Fr. Ratajczaka „Stellę“ gnieźnieńską w 
stosunku 2:0. Obje bramki uzyskał na 
początku gry dobrze dysponowany Wol- 
niewicz. Drużyna „Stelli“ przegrała nie- 
zaslużenie, gdyż w drugiej połowie mia­
ła przewagę, nie schodząc formalnie z 
boiska przeciwnika. W tej fazie gry 
dzielnie się spisał bramkarz „Zuchowa­
tych“, który obronił swą drużynę napew- 
no od klęski. Również boisko było nie­
szczególne — rozmokłe, co spowodowało, 
że gra stała na niskim poziomie.

Mecz „Warta“ — „Czarni“ się nie od­
byt gdyż „Czarni“ wycofali się z rozgry­
wek o mistrz. Polski.

Szermierka
W salt „Malinowej“ urzędu tele-ko- 

munikacyjnego w Warszawie odbył się 
drużynowy mecz szermierczy na szable o 
charakterze towarzyskim między Pocz- 
towem P. W. Łódź, a Policyjnym Klu­
bem Sportowym w Warszawie. Mecz za­
kończył się wynikiem 8:8. Jednak lep­
szy stosunek trafień 65:56 przesądzi! zwy­
cięstwo na korzyść szermierzy stołecz­
nych. (Pat.)

Pływanie
Olimpijskie minima P. Z. P. Zarząd P. 

Z. P. na wczorajszem posiedzeniu ustalił 
definitywnie minima przedolimpijskie w 

. następujących trzech konkurencjach:
1 4X263 in stylom duwolnym — 9:35 sek. 203

„Niebieskie ptaszki“

na klasycznym — 2:53 sek. 100 m grzbieto­
wym — 1:12 sek.

Minima powyższe dotyczą zawodników 
męskich. Zawodnicy, którzy osiągną wy­
mienione minima, prawdopodobnie będą 
mogli reprezentować Polskę na olimpij­
skim turnieju pływackim.

Pozostałe konkurencje pływackie nie 
wchodzą w rachuby olimpijskie ze wzglę­
du na zbyt wielką różnicę klasy, jaka dzie­
li naszych pływaków od zagranicznych.

Kiefer błje nowy rekord świata. We
Wrocławiu startowali słynni pływacy ame­
rykańscy z Chicago.

Na zawodach tych fenomenalny Kiefer 
ustalił nowy rekord światowy na 100 m 
etylem grzbietowym, uzyskując fantastycz­
ny wynik 1:04,9 sek.

Z innych wyników notujemy następu­
jące: 100 m dowolnym — Highland 58,5 s., 
2) Csik (Węgry) 59 sek., 3) Fischer (Niem­
cy) 59,6 eek.

100 m dowolnym pań: 1) Haibsgutn 
(Niemcy) 1:11,4 sek„ 2) Arendt (Niemcy) 
1:11,6 sek. Czwarte miejsce zajęła Czeszka 
Schramek — 1:12,5 sek.

Zawody odbyły się w krytym basenie 
długości 25 mtr.

Kulą w plot (3)

APEL DO LIGI
Żelazny rekwizyt polskich filmów 

znudził się widocznie naszym wytwór­
niom. Ułańskie mundury, które usiło­
wały ratować kiczowate tasiemce pol­
skiej produkcji, znikają z ekranu. Mo­
żliwe, że „generalna“ klapa „Ślubów 
Ułańskich“ przyczyniła się do tego fak­
tu; nie pomogły tutaj już mundury, nie 
ocalił filmu nawet fakt, że autorem sce­
nariusza był popularny generał — nie 
wyratowała go nawet piosenka, twier­
dząca, że „pocałunek ułana to awans 
dla panny, to order dla panny“... Dość 
na tem, że ulany filmowe poszły w od­
stawkę!

Lecz armja nasza ma jeszcze inne 
formacje; po ułanach przyszła kolej na 
— marynarzy...

I z tej to przyczyny apeluję dziś do 
Ligi. Nie do Ligi Narodów — zbyt dłu­
go musiałbym czekać na sankcje. Ape-

luję do naszej Ligi Morskiej. Niechaj 
weźmie w obronę polskich marynarzy; 
niech nie dopuszcza do kompromitacji 
i skandalu.

Skandal ma tytuł „Rapsodia Bałty­
ku“. Jeżelibyśmy mieli wierzyć temu 
filmowi, musielibyśmy stracić zaufanie 
do oficerów marynarki, do ich inteli­
gencji i taktu. Bohaterowie „Rapso­
dii“ rozmawiają ze sobą jak matołki, a 
poziom ich zabaw i kawałów leży gdzieś 
kilometr poniżej poziomu morza.

Oto próbka:
Oficer marynarki zaczepia nieznajo­

mą. Dama oburza się:
— Ależ ja pana nie znam!
— Skoro był nieznany żołnierz, mo­

że być także nieznany marynarz...
— Dobrze, lecz nieznany żołnierz 

musiał wpierw umrzeć.
— Marynarz też może umrzeć.
Takie to głębokie i subtelne rozmo­

wy prowadzą bohaterzy „Rapsodji“ Bał­
tyku“...

Dlatego to jaknauprzejmiej apeluję 
do Ligi Morskiej, by zajęła się tą spra­
wą i nie pozwalała ośmieszać tych mi­
łych chłopaków, cieszących się naszą 
sympatją.

ARTUR MARJ.ł
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Dziś koncert
Stanisława Lewińskiego
Zapowiedziany na dziś w sali koncer­

towej św. Marcina o godz. 20 pierwszy 
koncert znakomitego i cenionego artysty 
Stanisława Lewińskiego wzbudził zrozu­
miałe zainteresowanie. J. Em. Ks. Kar­
dynał Prymas zapowiedział łaskawie 
Swoją obecność na koncercie.

Ze względu na wzniosły cel społeczny 
koncertu, z którego artysta przeznacza 
część dochodu na akcję gwiazdkową 
„Opieki Polskiej nad Rodakami na Ob­
czyźnie“, niewątpliwe najszerszy ogół na­
szego katolickiego społeczeństwa weźmie 
udziął w tej artystycznej imprezie.

Sprzedaż biletów w cenie 1.09 oraz 2,20 
zł w Księgarni św. Wojciecha, oraz wie­
czorem przy kasie od godziny 19.

Z Tow. Przyjaciół
Serbo - Łużyczan

Zebranie odbędzie się w środę, dnia 
13 listopada, o godz. 8 wieczorem w lo­
kalach Stów. Polsko. - jugosłowiańskiego, 
Al. Marcinkowskiego 3. Na porządku ob­
rad między in. referat prof. dr. Rudnic­
kiego na temat: „Skąd przybyli Łużycza­
nie nad Łabę i za Łabę“. Członków oraz 
wprowadzonych przez tychże gości za­
prasza uprzejmie Zarząd.

Najpiękniejsza wystawa 
tólsk

odbędzie się na początku grudnia rb. na 
św. Łazarzu.

Stów. Pań Miłosierdzia, pragnąc za­
silić swój fundusz zapomogowy, zwła­
szcza na opiekę nad ubogiem dzieckiem, 
urządza wystawę i Sprzedaż lalek.

Wszystkie Mamusie z całego Pozna­
nia będą mogły nabyć dla swych dzieci 
piękne i artystycznie wykonane lalki i 
inne zabawki. Pomoc swą bowiem przy, 
rzekła znana artystka p. Dora Muku- 
łowska, która wykonała serję zabawek 
do salonu gier na statku „Piłsudski“. 
W Ameryce lalki te i zabawki wywołały 
ogólny zachwyt.

Skarby Janowej Doliny
Niejedna ulica w tern i owem naszem 

mieście wybrukowana jest kamienną 
kostką szwedzką,' istotnie sprowadzoną ze 
Szwecji. Doskonały ma bruk jezdnia 
Alei Jerozolimskich w Warszawie na od­
cinku od Marszałkowskiej do Alei 3-go 
Maja, a jednak nie jest to towar zagra­
niczny. Wspaniała ta kostka pochodzi 
z kamieniołomów bazaltowych w Janowej 
Dolinie pod Kostopolem na Wołyniu. Ka- 
mienióiomy te, odkryte przed sześciu laty, 
rozwijają się coraz bardziej; obecnie pra­
cuje w nich ponad trzy tysiące robotni­
ków, jak czytamy w zajmującym i bogato 
ilustrowanym feljetonie w ostatnim (4<h 
numerze „Ilustracji Polskiej“. Na bogatą 
treść tego pięknego numeru składają się 
poza tem artykuły jak „Święci z Buczui- 
ka“, „Czerwony człowiek wielkiego cesa­
rza“, odcinek powieści, mody, strona mło­
dzieży, humor, mnóstwo zdjęć z kraju i z 
całego świata itd.

Statek najechał na skałę
Licufne statki spicssą % pomocą

RECENZJE KINOWE

Maniła. (PAT). Towarowy statek 
brytyjski „Silver Hazel“ o wyporności 
5302 tonny, riiają-c na pokładzie 55 pa­
sażerów, najechał w pobliżu południo­
wych wybrzeży wyspy Luzon na skałę 
i uległ rozbiciu. Liczne statki pospie­
szyły z pomocą,. Około 30 rozbitków 
znajduje się na skałach, a reszta pasa­
żerów i załoga pozostały na tonącym

-------- --------------

Ku czci I. Paderewskiego
Środa. — Śladem stolicy Wielko­

polski Środa również organizuje obcho­
dy ku uczczeniu zasług wielkiego syna 
Polski Ignacego Paderewskiego.

Pierwszy obchód urządziło w dniu 
6 bm. Stronnictwo Narodowe na zebra­
niu placówek męskiej i żeńskiej. Ze­
branie prowadził kierownik p. Bernard 
Smorowski, który wygłosił słowo wstęp­
ne i odczytał apel opwstańców wielko­
polskich o uczczeniu Paderewskiego, 
zamiesezzony w „Kurjerze Poznańskim.“ 
i „Orędowniku“. Znakomitego męża 
Polski uczcili obecni przez powstanie z 
miejsc.

Podobne obchody urządza Tow. 
Gimn. „Sokół“ w dniu 10 bm. oraz Tow. 
Uczest. Powst. Wlkp. 1918/19 w dniu 
17 bm. (ak)

„Czciciele djabła“ w Iraku
Bagdad. (PAT) Wojska rządowe, 

wspomagane przez samoloty, zorganizo­
wały wyprawę przeciwko plemieniu Je- 
zidis, „czcicielom djabła“, którzy wzbra­
niali się spełniać powinność wojskową 
i zamordowali urzędników państwo­
wych, usiłujących przekonać ich o ko­
nieczności zastosowania się do nowego 
-prawa o obronie narodowej. Po bombar­
dowaniu z powietrza Jezidisi poddali 
się..

Pobity rekord
Londyn. (PAT.) Wojskowy lot­

nik brytyjski Llewellyn, który wraz z 
panią Wyndham wyleciał z Kap­
sztadu 5 bm., wylądował wczoraj po 
południu na lotnisku w Croydon. — 
Lot trwał 6 dni, 12 godzin, 3 minuty, 
wobec czego rekord letniczki Mollison, 
ustanowiony na 7 dni 7 godzin 5 mi­
nut, został pobity.

Rewizyta rolników polskich 
we Francji

Paryż. (PAT). Celem rewizytowa­
nia przedstawicieli rolnictwa francu­
skiego, którzy bawili niedawno w Pol­
sce, przybyła w dniu 9. b. m. do Fran<

statku.
Manila. (PAT.) Niezwykle wzbu­

rzone morze utrudnia ogromnie akcję 
ratowniczą łodziom, wysłanym na ra­
tunek pasażerów rozbitego statku bry­
tyjskiego „Silver Hazel“. Od. kapitana 
tego statku otrzymano depeszę iskro­
wą, w której zawiadamia, iż posiada 
dostateczny zapas żywności.

Z ruchu narodowego
Mosina. Dn. 3 b. m. odbyło się ze­

branie organizacyjne, na którem zawią­
zała się Sekcja Młodych Stron. Narodowe­
go. Na członków zapisała się większa 
ilość osób. fms)

Września. Na zebraniu Str. Naro­
dowego w Krępkowie pow. Września 
przewodniczył p. Czesław Banasik. Po 
odśpiewaniu „Pieśni Bojowej“, wygło­
szono referat na temat „Bola ręligji w 
życiu narodu“. Na zebraniu obecnych by­
ło 42 członków. (r. w.)

Miłosław. W poniedziałek odbyło 
się w Miłosławiu zebranie Str. Narodowe­
go sekcji żeńskiej i męskiej. Referat 
wygłosił p. Ant. Bydłowski na temat: 
„Po wyborach i sytuacja ogólna“. Na­
stępnie odbył się apel poległych za Wiel­
ką Polskę. Zebranie zakończono odśpie­
waniem Hymnu Młodych.

cji delegacja przedstawicieli rolnictwa 
polskiego. W skład delegacji wchodzą: 
prezes Zw. Tow. Rolniczych Fudakow- 
ski, prezes Małopolskiego Tow. Rolni­
czego we Lwowie Potworowski, prezes 
Izby Rolniczej w Poznaniu Kajetan 
Morawski, b. min. rolnictwa Gościc- 
ki, dyrektor Stów, właścicieli Lasów 
Babiński, sen. Kleczyński, oraz radca 
ministerstwa rolnictwa Czyżewski. Po­
czątkowo delegacja polska przybyła do 
Strasburga, gdzie -powitali ją na 
dworcu przedstawiciele francuskich 
kół parlamentarnych i rolniczych. Na­
stępnie udała się do Nancy i do Ver- 
dun, gdzie zwiedziła pobojowiska fran­
cuskie.

Wyroki śmierci 
za propagandę islamu

Moskwa. (PAT:) Abdul Muta- 
libe skazany został na karę śmierci za 
propagandę islamu w Tadżykistanie i 
Uzbekistanie. Propaganda ta była 
prowadzona w porozumieniu z orga­
nizacją, antysowiecką, istniejącą na te­
renie jednego z państw sąsiednich. — 
Mutałibe zdołał pozyskać jako swoich 
zwolenników nawet młodych komuni­
stów. Dwóch jego zwolenników rów­
nież zostało skazanych na śmierć, a í 
na 10 lat więzienia każdy.

Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla fiu» 
p. L „Dziś żyjemy“ z Joan Crawford • 
Gary Cooper‘em w rolach głównych 
Obraz ten oglądaliśmy już w Poznani» 
i witamy jego wznowienie z uznanie» 
Udział tak wielkiej artystki, jak Tn?' 
Crawford jest już atrakcją dużej miary 
Jej gra, pełna wyrazu i skupienia, pork 
stawia silne wrażenie. Gary Cooper Ć-t 
miły i pełen uroku. Reżyseria bardzo 
staranna, jedynie role poboczne obsadź? 
no słabiej. (§za) '

Kino „Tęcza-Łazarz"« wyświetla fiim 
austrjacki p. t. „Weronika“. Jedna z nai 
milszych, najweselszych komedyj mu 
zycznych, jakie oglądaliśmy w ubiegłym 
sezonie. Intryga, zawiązana zgrabnie 
tworzy coraz nowe przewesołe sytuacje' 
Wprawdzie od początku filmu przeczuwa 
my, że pełna uroku Weronika zdobędzie 
serce nieco może sztywnego inżyniera ale 
mimo to bawimy się doskonale. Przemi 
łą i przeuroczą Weroniką jest Franciszka 
Gaal. W film wpleciono kilka ładnych 
melodyjek. (gza)

Kino „Wilsona“ wyświetla film pod tyt 
„Niewolnica z Mandalay“. Dramat ko­
biety, zakochanej bez pamięci w „nie­
bieskim ptaku“, który ani trochę nie’ jest 
wart jej miłości. W roli tej Kay Fran­
cis stworzyła kreację aktorską nieprze­
ciętnej miary, dając się poznać jeszcze 
raz jako aktorka dramatyczna wysokiej 
klasy. Dobrym „niebieskim ptakiem“ byt 
Ricardo Cortez. Reżyserja na poziomie 
wysokim. Zdjęcia pełne ślicznych ple­
nerów. (Sza)

Krótkie informacje gospodarcze
— Układ płatniczy francusko-rumuński zo­

stał zasadniczo zawarty, jednakże Francja do­
maga się od Rumunji dalszych koncesyj, na co 
Rumunja nie chce sie zgodzić.

— Rząd litewski, prowadzać obecnie wojno 
celna z Niemcami, przestawia swój handel za­
graniczny na rynek francuski i belgijski.

— W najbliższym czasie — według pogłosek 
prasy litewskiej i łotewskiej — mają być w 
Anglji zniesione kontyngenty na przywóz beko­
nów. Niewiadomo, czy ma to oznaczać zupełnie 
wolny przywóz, czy też zupełny zakaz przywozu 
bekonów do Anglji.

— Dzięki fuzji między wielkim koncernem 
Wartsile a koncernem Maskin i Bro powstał 
największy w Finlandii koncern metalowy, któ­
rego roczne operacje wynoszą około 1 miliarda 
marek fińskich.

— Konsumcja jaj w Austrji została w r. ub. 
w 76 proc, pokryta krajową produkcją.

•— Szwajcaria wprowadziła nowe zakazy 
przywozu na szereg towarów, wśród których są 
towary, importowane z Polski (głównie ubrania 
bawełniane).

— Bank Niderlandzki wykazuje ostatnio 
wzrost zapasu złota, który jest wynikiem zaku­
pów w Paryżu i Brukseli dzięki utrzymaniu się 
przez pewien czas florena na górnym punkcie 
złota w stosunku do franka.

— Kontyngentowanie rur stalowych, przy­
wożonych do Holandji, zostało przedłużone 
o 1 rok.

— W celu przeciwstawienia /się tendencji 
zniżkowej z powodu zawierania traktatów na 
zasadzie wzajemności Stany Zjednoczone zamie­
rzają utworzyć urząd do spraw handlu zagra­
nicznego.

Za ogłoszenia i rek Samy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Ciepłe trykoty damskie, męskie, dziecięce!
Cieple pończochy, ciepłe skarpety, ciepłe rękawiczki. s
Wszelkie towary, nawet najtańsze, są w pierwszym (I) gatunku. W żadnym - 
wypadku nie prowadzą drugich (II) gatunków lub towarów wybrakowanych.

STEFAN KAŁAWIAJSKI?

BBZSBOOlĆ uyniszcza onanizm
Zioła Magistra Wolskiego ze znak. ochr. „Pasiverosa*\ zawie­

rające Passiflorę (Kwiat Męki Pańskiej), łagodzą zaburzenia sy­
stemu nerwowego (nerwicę serca, bóle i zawroty głowy, uczucie 
niepokoju) i sprowadzają krzepiący, naturalny sen. Że względu na 
swe łagodne działanie (pozbawione szkodliwych wpływów ubocz­
nych) mogą być stosowane przez wszystkich bez różnicy wieku. 
Do nabycia w aptekach i składach. Wytwórnia, Warszawa, 
Złota 14 m. 1. nir 11 949

Całkowita Wyprzedaż
pończoch, trykotów, rękawiczek, 
bielizny, swetrów, włóczek, Pu­
lowerów. bluzeK, koszu, .meA;z± 
krawatów, getrów, kołnierzyków 
4Sdu. drObne3 8813 %«34/S

Likwidacji
przedsiębiorstwa.

Marjan Dobrowolski
Poznań. Pocztowa 4.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i t A = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj* 
się d® godz. 11,10, w soboty i dni Pr^"śwl*’ 

teczne przyjmuje się do godz. W-L——■

Restaurację
mieszkaniem oddam 4 ODO. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 65 718

Futra
fflsjmodniejsze fasony, ceny maj 
różsae reparacje — przeróbki1, — 
wykonuje pierwszorzędnie Maga­
zyn Fu’er

Królikiewicz
tylko Podgórna 6.

Pg 6995-45.202

Restaurację
pełnym biegu, śródmieściu sprze­
dam korzystnie, spowodu wyja­
zdu Majchrzak Słowackiego 35 
m. 1» zdg 65 616

________ ______________ ____ i........................... ......._................ - ---------------------------- ----- -----------------------
Co futro — to Edmund Rychter — co palt® — to Edmund Rychter — co ubranie — t® Edmund Rychter, sPbznaA otrów wielko?

Modne jesienno - zimowe 
materjały męskie,

. bielskie
czesankowe, 
wełniane ńa

szewiotowe, czysto

palta, ulstry 
poszycia,

fW ubrania
" codzienne,

wizytowe, sportowe.
fraki, smokingi, spodnie,
oraz sortymenty podszewek pole­
ca tanio
Władysław Złotogórski
Poznań. Kramarska 19/20 piętro. 
Hurt --- Detal. 600 deseni na 
składzie. p 2 599

Pokój
frontowy, Mü’ejki 57, m. 1. 
wynajmą. zdg 65 636

Centrum
utrzymanie, kulturalnym. Kreta 
6-1. I. zdg 65 627

Dwuosobowy
św. Marcin 27 — 12. zdg 65 639

16. SZUK^POKOJu’

Pokoju
do 15 złotych pewny płatnik. — 
Oferty Kurjer Poznański /

zdg 65 686

Krawcowa
szuka pracy poza dom. wykonu­
je płaszcze, suknie, dzie ięcą gar­
derobę, przerabiam fu ta. kołnie­
rze, wyjeżdżam wieś. Oferty Ku- 
ijer Poznański zdg 65 732

Znana
wróżbiarka Adarełli przepowiada 
przyszłość, tłumaczy sny. Pod­
górna 13 mieszk. 10 front.

zdr 65 826

Swędzenie
oraz wyrzuty skórne usuwa Krem 
Lain-Age <z kogutkiem). — Nie­
szkodliwy kosmetyk, usuwający 
wady naskórka. ng 14 635

Ogłoszenia do 3® słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Książkowa - bilansistka
zdolna biegła w polskim, niemiec­
kim maszynie obeznana oblicz, 
świadczeń podatków szuka posa­
dy. Oferty Kurier Poznański
 dg 4 823 

Zdolna
buchalterka bilansistka, pierw­
szorzędne referencje poważnych 
firm, znajomość różnych syste­
mów szuka pośady. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański. Poznań, św. 
Marcin 70 zdg 64 592

Dziewczyna
C^U3>ozPn°Iń^itóŁ-

100 zi.

Szukam jt
dobrej gosady od jara^^ 

zdg 65 4S5
Praczką

akuratna szuka Pran'a.j?onI 
dom. Pocztowa 33 m. 13. 

zdg 64

Za dwa pocałunki
Rozkoszna komedia

Henry Garat, ,
Kinoteatr ,.Sfinks zdff

tr> J na miesiąc listopad 1935 r. z® oba wydania rażeni w Poznaniurrzeapiaia W ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do
-.. ....... domu w Poznaniu zł 3,70, i odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,14, kwartalnie zł 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce z! 7,50, w innych 
krajach zł 9.50. IV razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-^1» 14-78, 33-07, 35-24, 35-26, 40-72, w niedzielę.


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 4 KW\11 ok\33660\0757.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 4 KW\11 ok\33660\0758.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 4 KW\11 ok\33660\0759.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 4 KW\11 ok\33660\0760.tif‎

